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Włoskie niebezpieczeństwo 


Po ostatniej przedświątecznej kon- 
ferencji Małej Ententy minister Be- 
nesz, udzielając prasie informacji, 
powiedział, że konferencja nie zaj- 
mowała się kwestjami, „które dla 
jej uczestników nie istnieją“. 

Wiadomo powszechnie, że na czo- 
le kwestyj, które państwa Małej 
Ententy obchodzą, iste"je kwestja 
rewizji traktatów pokojowych w 
ogólneści, a ich pestanowień tery- 
torjalnych w szczególBości. To też 
prasa wszystkich krajów jest zgodna 
w tem, że ostatnia konferencja państw 
Małej Eotenty była poświęcona nie- 
mal wyłącznie właśnie tej naczelnej 
kwestji, której istnienie wynurzył 
min. Benesz. Dopiero dalsze punkty 
porządku dziennego obrad stanowiły 
takie sprawy jak reparacja, rozbro- 
jemie, stosunki ekonomiczne, ostatni 
nie załatwieny jeszcze zatarg włosko 
jugosłowiański i t. d. 

Nie ulega wątpliwości, że w osta- 
tnich czasach coraz wyrażaiej wyt- 
warza się sytuacja, w której zebra- 
nie takie jak ministrów trzech pań- 
stw Małej Ententy poprostu nie mo- 
że zaczynać swych obrad od czego 
innego jak tylko właśnie od kwestji 
rewizji traktatów pokojowych. Mno- 
żące sią demonstracja rewizjenisty- 
czne w Bułgarji i na Węgrzech, 
ostatnia wizyta Goembesza w Rzy- 
mie i manifestacyjne wręcz przyję- 
cie, jakie mu nad Tybrem zgotował 
Mussolini, przedewszystkiem jednak 
wielka aktywneść, którą ujawnia 
faszyzm w związku z ostatniemi wy- 
padkami w Jugosławji, dowodzą po- 
nad wszelką wątpliwość, 2e wielka 
gra polityczna między Rzymem a 
Paryżem, w której partnerzy biją 
się wzajemnie swejem1 atutami środ 
kowo-europejskiemi i bałkańskiemi 
nie tylko nie ustała, lecz przeciwnie 
staje się coraz bardziej intensywną 
i namiętną, przyBajmniej po stronie 
Rzymu. 

Niebawem wygasa pakt przyjaźni 
między Rumunją a Włochami. Jako 
warunek ednowienia tego paktu po- 
stawił Masselini żądanie, aby Rumu- 
nja w Bowym pakcie zadeklarowała 
swoją neutralność ua wypadek woj- 
ny Włech z państwem  „trzeciem*. 
Ponieważ jest rzeczą jasną, że tem 
„trzeciem* państwem może być w 
danym razie tylko Jugosławia, prze- 
to w Bukareszcie wzdrygają się słu- 
sznie przed przyjęciem tego żądania 
włoskiego, którego celem jest nie- 
tyle zabezpieczenie owej neutralne- 
śei rumuńskiej na wypadek wojny 
włesko jugosłowiańskiej, ile przede- 
wszystkiem rzucenie siewu  nieufao- 
ści wzajemnej pomiędzy państwa 
Małej Ententy. 

Polityka Rzymu, która ceraz wy- 
raźniej dąży do zdobycia hegemonji 
w południewo wschodniej Europie, 
opierając aig w tem swojem -dążeniu 
ua Węgrzech i Bułgarji, a także li- 
cząe na pewną wspólnotę interesów 
z Niemcami, zarysowuje się w osta- 
tnich czasach tak wyraźnie i zaczy- 
na ciążyć na wypadkaeh tak bardzo, 
że konferencja Małej Ententy zebra- 


na w Białegrodzie nie mogła wbrew 
zapewnieniem d-ra Benesza zajme- 
wać się czem innem, jak właśnie 
przedewszystkiem temi sprawami, 


Że zaś tym razem zarówne debata 
na konfereneji, jak jej ostateczne 
uchwały sięgały zmaeznie dalej niż 
zwykle, świadczy e tem fakt, że na 
konferencji postanowiono stwerzyć 
stały organ Małej Ententy w postaci 
jej specjalnej Rady, która ma zbie- 
rać sie conajmniej trzy razy do roku 
jak również stały sekretarjat gene- 
ralny, którego zadaniem byłoby sy- 
stematyczne śledzenie wypadków i 
ich ocena z punktu widzenia zasad- 
niezych interesów Małej Ententy, 
więe przedewszystkiem utrzymanie 
„Status quo“ w Europie środkowej 
1 południowo wschodniej. 


Instytucja tego specjalnego stałe- 
go sekretarjatu, którego niezwykłość 


musi uderzyć wobee faktu, że prze- 
cież każde z państw Małej Ententy 
posiada swoje szeroke i bogate roz- 
budowane ministerstwo spraw zagra- 
nicznych, dewodzi, jak wielką wagę 
przywiązują te państwa do wytwa- 
rzającej się newej sytuacji między- 
narodowej i de związanych z nią 
niebezpieczeństw dla stanu rzeczy 
ustanewienego przez traktaty poko- 
jowe. 

Czy stała „Rađa“ i sekretarjat ge- 
neralny Małej Ententy wystarczą de 
zażegnania tych niebezpieczeństw, 
niewiadome. W każdym razie jed- 
nak utworzenie ich dowodzi, że czyr- 
niki odpowiedzialne za kierownictwo 
polityki zagranicznej w Pradze, Bu- 
kareszcie i Białeogrodzie są dostate- 
cznie czujne į energiczne. Często zaś 
w polityce zagranicznej już same 
objawy czujneści i enerji wystarcza- 
ją do osiągnięcia skutków deniosłych, 


Zamachy dynamitowelUkraińców 


Praga, 29.12. Z Użehorodu (steli- 
cy Rusi Podkarpackiej) przychodzi 
sensacyjna wiadomość 0 wykryciu 
przez policję czechosłowacką bandy 
tererystów ukraińskich, którzy pla- 
nowali zamach Ra tamtejszy „Ruski 
Narodni Dom“. 

Przed 14 ma dniami na granicy 
czesko-polskiej niedaleko Zdeniowa 
zatrzymano nieznanego osobnika, któ- 
ry podał, że udaje się do Czechosło- 


wacji w celach zarobkowania. Czło- 
wiek ten został przez władze czes- 
kie odstawiony zpowretem na tery- 


torjum Polski, gdyź okazało się że 
jest to członek ukraińskiej organiza 
cji wojskowej. Osobnik ten po kil- 


Dalsze rewizje 


ku dniach jednak mimo ostrego nad 
zoru na granicy przekroczył granicę 
wraz z kilkema towarz szami, któ- 
rych w dniu wczorajszym policja 
ujęła. 

Stwierdzono równieź, że w kamie- 
niełomie pod Użchorodem należącym 
do firmy Czepieki skradzione przed 
kilku dniami 56 kg. dynamitu w 
dwóch beczkach, który jednak do- 
tyehczas pozostaje w ukryciu. 


U aresztowanych zaalezieno poza 
tem szczegółowy plan zamachu na 
„Ruski Narodni Dom“ w Użkoredzie 
który miał być dokonany w dniu 
dzisiejszym. 
| 


i aresztowania 


wśród Ukraińców 


Lwów, 29.12. — Pisma ukraińskie 
zamieszczają w dalszym ciągu wiado- 
mości © rewizjach i aresztowaniach 
wśród Ukraińców we Lwowie i na 
prowincji, 

We środę w godzinach rannych 
przeprowadzona została rewizja w 
mieszkaniu em. sędziego Szuchiewi- 
cza, brata adwokata lwowskiego, za- 
mieszkałego we Lwowie przy ulicy 
KosykRierskiej 18a, 

Po rewizji aresztewano Syna sę- 
dziego Szuchiewicza, studenta poli- 
techniki i odstawiono go do aresztów 
policyjnych. 

Liczne rewizje odbyły się ponadto 
w Rożniatowie, m. in. w mieszka- 
niach parocha księdza Paszkowskie- 
go, dr. Kurbasa, dyrektora koopera- 
tywy Bilana i innych. 

Liezne rewizje odbyły się także w 
Przemyślanach i powiecie przemy- 
ślańskim, Kopyczyńcach i ekolicy, w 
Trębowii, w Tłustem, w Borszczowie 
i kilku innych. 


Do więzienia śledczego w Brygid- 
kach przewieziono 14 więźniów pozo 
stających ped zarzutem zdrady stanu 
przez należenie do O. U. N. 

Rozprawa przeciwko nim odbędzie 
się w styczniowej kadencji sędziów 
przysięgłych w sądzie ekręgowym 
we Lwowie, jake delegowanym. 

Wśród przywiezionych zaajduje się 
stadent Turkowski, syn grecko-kato- 
liekiego księdza, uczeń gimnazjalny 
Panach, oraz sprawey usiłowanepo 
mordu ma tle politycznem na osobie 
wójta Zatyrki w powiecie skałackim, 
Tylezak i Metelski, Ten ostatni ska- 
zany zestał przez sąd doraźny w swo 
im czasie na karę śmierci i następ- 
nie ułaskawiony. 


JELEGRAMY, 


Wiedeń, 29.12. — „W. N. Nach- 
richten* zwracają uwagę ną trudRą 


pzpiajcie I rozpowszectniajcie „KURJEK CZĘSTOCHOWSKI” 


sytuację Karyntji wobec antagonizmu 
włosko - jugosłewiańskiego. 

Dla obu tych państw Karyntja — 
zdaniem dziennika — posiada zna- 
ezenie militarne. 

Dla Włoch stanowi ona bezpeśred- 
nie połączenie z Węgrami. Nie jest 
przypadkowe, że w Karyntji przeby- 
wa wielu wyszkoleaych wejskowo 
Włechów, którzy podają się za hand- 
larzy drzewa. 

Dla Jugosławji Karyatja stanowi 
również niebezpieczeństwo politycz- 
ne, gdyż komuniści jagosłowiańscy 
usiłują tą dregą dostać się da Jugo- 
sławji. 

Wśród ludności sloweńskiej w Ka- 
ryntji przeważa — jak się zdaje ko- 
munizm. Dziennik wzywa rząd aust- 
rjacki, aby wzmocnił straże nad gra- 
nicą Karyntji. 


Hitlerowcy mordercy 
kapturowi zbiegli 


Berlin. 29.12. Ucieczka trzech 
morderców kapturowyek do Włech 
wywołała w berlińskich kołach poli- 
tycznych olbrzymie wrażenie. 

Mordercy szturmowcea hitlerowskie- 
go Henschla, jego partyjni tewarzy- 
Bze Frenkel, Woizik i Schenk, jak 
się okazuje, przebywają w tej chwi- 
li w Medjelanie, gdzie korzystają 
z opieki tamtejszych naejenal-socja- 
listycznej organizacji, 

Jak się korespondent Wasz dowia- 
duje, niemieckie władze sądowe sza- 
żądają od władz włoskich wydania 
morderców, mimo, iż zasadnicze Wło- 
chy przestępców politycznych nie 
wydają. W danym wypadku  pelity- 
czne podłoże merdu nie zostało cał- 
kowicie wyjaśnione i pewne oznaki 
wskazują, iż także osobiste zatargi 
szturmowców hitlerowskich mogły 
być motywem potwornego czynu. 
Wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, żądanie Niemiec zostanie przez 
władzę włeskie odrzucone. 


Zmiany na stanowiskach 
ambasadorów Francji. 


Paryż, 29.12. — Premjer Paul Bon- 
ceur zamianował senatora Henryka” 
de Jouvenelle, b. wysokiego komisa- 
rza Syrji i b. naczelnego redaktera 
„Matina* ambasaderem francuskim 
przy Kwirynale, powierzając mu spec- 
jalną tajną misję przeprowadzenia 
zbliżenia francusko- włoskiego, ce jed- 
nakowoż zgóry skazane jest na nie- 
powodzenie, ponieważ Mussolini na- 
mięta obraźliwe słowa Paul-Boncoura, 
wypowiedziane z trybuny parlamentar- 
nej, kiedy tenże nazwał dyktatora 
włoskiego „Cezarem karnawałowym”. 

Poza mianowaniu sen. de Juvenala 
ambasadorem w Rzymie nastąpi w 
pierwszej połowie stycznia poważne 
przesunięcia na placówkach dyplema- 
tycznych, przyczem, ma zostać prze- 
niesiony z Warszawy dotychćzasowy 
ambasador francuski p. Laroche, któ- 
ry był jednym z kandydatów na pla- 
cówkę rzymską. Również ma nastąpić 
zmiana na stanowisku ambasadora 
francuskiego w Londynie, a prawdo- 
podobnie i w Waszyngtonie, gdzie 
Paweł Claude! jest wprawdzie zna- 
nym, jako pisarz, jednakowoż nie- 
szczególnie się spisał jako dyplomata 


Czy 


| 
(8) 


Jak należy rejestrować 
stowarzyszenia? 


W „Dzienniku Ustaw” z dnia 28 
grudnia br. ukazało się rozporządze- 
nie ministra spraw wewnętrznych o 
rejestracji stowarzyszeń. 

Na podstawie tege rozporządzenia 
rejestr stowarzyszeń ma być prowa- 
dzeny przez wojewódzką władzę ad- 
ministracji ogólnej właściwą dľa 
miejsca siedziby stowarzyszenia jako 
władzę rejestracyjną. Powiatowa wła- 
dza administracji ogólnej obowią- 
zana jest wszelkie podania o zare- 
jestrowaniu stowarzyszenia przedsta- 
wić wojewódzkiej władzy admini- 
stracji ególnej wraz ze swą opinią. 

Wysokość opłaty za ogłoszenie o 
rejestracji ustanawia się na zł. 20. 


Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1933 r. 
W tym samym dzienniku znajduje 


się również rozperządzenie ministra 
spraw wawnętrznych w porozumieniu 
z ministrami sprawiedliwości i opieki 
społecznej o przystosowaniu stewa- 
rzyszeń i praw będących w toku de 
przepisów prawa o stowarzyszeniach. 

Stowarzyszenie i związki stowa- 
rzyszeń istniejące prawnie w chwili 
wejścia w życie ustawy 6 stowarzy- 
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Poszukiwania rədziny 
p oszukuie się sukcesorów po Maksy- 
miljanie Maciejewskim, do placu 
znajdującego się w Zagórowie na Ber- 
dychowie, województwo Łódzkie, po- 
wiat Słupecki. Wiadomości zgłaszać do 


Klementyny  Raczyc, Częstochowa, 
G©—1) 
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— To... — odrzekł Claude, 
wyjmując z kieszeni papier i 
wręczając go Magdalenie. — 
Jest to testament p. de Valande- 
le, pisany przed pojedynkiem i 
zgubiony w lasku  Seine-Port. 
Znajdzie pani w nim nowy do- 
wód miłości dla siebie. 

— Drogi Celestyn! — zawo- 
łała ze łzami w oczach po 
przeczytaniu kartki. Ostatnia 
myśl jego była o mnie! Chciał 
mnie widzieć, jeżeli nie mogłam 
być szczęśliwą, przynajmniej 
niezależną. Czyż mogę go koe- 
chać zanadto, dość wywdzię- 
czyć mu się za jego dobroć? 

— Będzie wynagrodzony so- 
wicie — odrzekł Juljusz uśmie- 
chając się — Jestem tego pew- 
nym. 

— Jeszcze jedna kwestja... 
iakim sposobem testament ten 
{ostat się w ręcę tej kobiety? 

— Podniosła go w moich 
oczach z ziemi, gdzie szukała 


wiesz, 


Największy wybór przy najniższych cenach 


POWIESŚC. 


„KURJER 


jak miło spędzić czas 


Znajdziesz w firmie 


byt 
prawny na ostatniej decyzji, wydanej 


szeniach, opierają nadal swój 


co do zatwierdzenia stewarzyszenia 
na pofstawie przepisów doetychczaso- 


wych przez właściwą władzę, bądź 
administracyjną, bądź sądową. 
Poza tem do stowarzyszeń tych 


będą stosowane odpowiednie posta- 
nowienia prawa o stowarzyszeniach 
a w szczególności: do stowarzyszeń 
nie posiadających osobowości praw- 
nej — postanowienia o stowarzysze- 
niach zwykłych, a do stowarzyszeń 
posiadających osobowość prawną — 
postanowienia © stowarzyszeniach 


CIEN 


przy radjoodbiorniku? 


CZĘSTOCHOWSKI 


Przekonaj się i kup odbiornik do sieci 


Radi 


zarejestrowanych ze zmianami, prze- 
widzianemi w niniejszem rozporzą- 
dzeniu. 

Istniejące w województwach: poz- 
nańskiem, pemorskiem i górnośląs- 
kiej części województwa śląskiego 


stowarzyszenia, które w myśl prze- 
pisów dotychczasowych nie były 
wciągnięte do rejestrów sądowych, 


winęy do dnia 31 grudnia 1933 reku 
zgłosić swoje istnienie w myśl wy- 
magań artykułu 12 prawa o stewa- 
rzyszeniach. Rezporządzenie to rów- 
nież wchodzi w życie z dniem 1 
stycznia 1933 r. 


Przepowiednie, które dzisiaj budzą politowania 


Stanowczo stawiamy zbyt wielkie 
wymagania wszelkim jasnowidząeym, 
które mocą swej nadprzyrodzenej 
wiedzy są niejako za pan brat z 
przyszłością. Przecież w gruncie rze- 
czy trudno dziwić się, jeżeli zawie- 
dzie najbardziej wyostrzona intuicja 
esoebę, nie mającą z polityką nic 
wspólnege, albe też zapewiadającą 
to i owa na temat konjuktury gespo- 
darczej, chociaż ekonemja jest dla 
niej dziedziną zupełnie nieznaną, pe- 
prostu terra incognita. Gorzej, jeżeli 
omyli się w swych rachukach mąż 
stanu, lub wódz armji, chociaż te 
zakresy pracy są ich chlebem co- 
dziennym i na tem pelu powinni wy- 
kazywać pewną spostrzegawczą ruty- 
nę. 

Weźmy np. pod uwagę wejnę świa- 
tową. Pamiętajmy, że tak wtajemni- 
czeni na najwyższych stanowiskach, 
jak i szeroki ogół ludności byli zgod- 
ni w swej opinji, iż wojna zakrojona 
na taką skalę nie może trwać dłużej, 
niż 4—6 tygodni. A tymczasem cóż 
się stało? Zawierucha wojenna sza- 
lała nad światem przez 4 lata 3 mie- 
siąco i byłaby trwała dłużej, gdyby 
nie społeczna dynamika wewnętrzna 
niektórych kombatantów. 


Gdy dzisiaj zreasumujemy znane 
nam i na piśmie wyrażone decydu= 
jących wodzów i mężów stanu, ogar- 
nia nas śmiech serdeczny. tak dzie 
cięco naiwne wydają się nam z per- 
spektywy lat. Jeden tylko człowiek 


przepewiedział trafnie obrót wypad- 
ków. Był to marszałek 


angielski i 


MILJONY 


śladów krwi. złamawszy pie- 
czeć, wymówiła imię pani z 
niewymowną nienawiścią. Siłą 
więc odebrałem jej ten papier 
z którego dowiedziałem się, że 
pani żyje. Wtedy zacząłem pa- 
nią szukać i dzięki niebu zna- 
lazłem. 

— Jaki pan dobry jesteś! Nie 
wyobrażasz sobie, jak się ucie- 
szyłam przeczytawszy na kart- 
ce pańskie nazwisko! Ach, gdy- 
byś pan wiedział, co się działo 
we mnie! Nie zapomniałam 
o panu, co dzień myślałam o 
nim... Tobie winnam, żem nie 
umarła z głodu, ale bym wola- 
ła raczej umrzeć, aniżeli się 
sprzedać dla tego tylko by żyć! 
Panu zawdzięczam moją zemstę! 

-— Przychodzę ułatwić pani 
tę zemstę. 

— A to jakim sposobem? 

— (dszukałem człowieka. z 
cmentarza Marcadet, Juljusza 
Marcier: 

— Więc zapisane było, że 
nie ujdzie rąk moich, bo i ja 


minister wojny lord Kitchener. Po- 
wiedział on w sierpniu 1914 roku: 
„Należy się z tem liczyć, że wejna 
potrwa dwa, cztery, a nawet dziesięć 
lat”. Inni wodzowie mylili się zasad- 
nicze i wykazali wprost  krótke- 


widztwo. 


W trzy tygodnie po zamachu w 
Sarajewie grali w bridża w  Karisba- 
dzie w pałacu księcia Druckiego - Lu- 
Beckiego: szef niemieckiego sztabu 
generalnego v. Meltkę, naczelny kon- 
juszy cesarza Wilhelma br. Reischach, 
margrabia Bela Pallavieini, oraz mi- 
nister Jędrzejewicz. Nagle przyniósł 
posłaniec Meltkemu ważną depeszę. 
Reischach, który edgadł, że telegram 
musi mieć związek z naprężoną sy- 
tuacją polityczną odezwał się: „Na- 
turalnie Austrja nie może tolerować 
takiego postępowania  Serbji, już 
chociażby ze względów prestiżowych. 
Rzecz zrozumiała, że Niemcy pójdą 
ręka w rękę z Austrją?* Moltkę ski- 
nął potwierdzające głową. „A gdy- 
byśmy mieli wyzwać cały świat. zwy- 
ciężymy. Prawda Ekscelencjo?” Na 
to odparł szef niemieckiego sztabu 
generalnego z dumną pewnością: 
„Przy dzisiejszym stanie armji poko- 
namy cały świat!“ A w cztery lata 
później sytuacja Niemiec tych  „nie- 
pokonanych” butnych wojsk niemiec- 
kich przedstawiała się tak rozpczliwie, 
że rząd gotów był przyjąć każde po- 
dyktowane warunki. 

Nie szczędził tego rodzaju prze- 
powiedni „krasomówca* generalny 
wojsk niemieckich, butny ekscesarz 


podczas owego pojedynku zna- 
lazłam go również. 

— J pani wiesz, że w rze- 
czywistości nazywa się on hr. 
Juljusz-Armand de Lucenay- 
Charente? i 

— Wiem, jak wiem również 
i to, że zaślubił on córkę ban- 
kiera Filipa Dauray, mieszczę- 
śliwą ofiarę nieznanego uwo- 
dziciela, której sprzedał swe 
nazwisko za kilkomiljonowy 
posag. Wiem nawet, że dziecię 
to zostało wczoraj wykradzione. 
Nie wiem tylko przez kogo, 
lecz to mnie nie obchodzi. 

— Juljusz słuchając tych 
szezegółów, uczuł dreszcz prze- 
chodzący po ciele i by się nie 
zdradzić, powstał. 

— Już pan idziesz? 

— Muszę już iść do pracy. 

— Odwiedzisz mnię pan Jesz- 
cze? 

— QOdwiedzę napewno 
niedługo. f 

— Przyjdź pan opowiesz mı 
w jaki sposób spotkałeś Julju- 
sza Mercier i dowiedziałeś się 
o jego nazwisku prawdziwem. 

— Mogę to. pani powiedzieć 
natychmiast. W ykonywałem ro- 
boty dekoracyjne w pałacu hr. 


i to 
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a tem sprawisz swoim bliskim 
najmilszą niespodziankę 


31. 


Wiluś. Znanem jest jego przemówie- 
nie de pułku swej gwardji, odcho- 
dzącej na frent: „Ne chłopcy, żwa- 
we naprzód i walić wroga! Zaręczam 
wam mojem cesarskiem słewem, że 
na Boże Narodzenie będziecie jeść 
wieczerzę wigilijną już w domu!“ 

Niejaki p. Pfau, dostawca armii 
austrjackiej, przechowuje pe dzień 
dzisiejszy za szkłem pismo austrjac- 
kiego ministra wejny z dnia 3 sierp- 
nia 1914 roku, w którem m. in. czy- 
tamy: „W związku z danemi Panu 
zleceniami, proszę wziąć pod uwagę 
fakt, że wojna skeńczy się niezawod- 
nie za 4—6 tygodni. Krobathin 
mp. minister Wojny“. 

Nikt nie krył się wówczas z mnie- 
manięm, że wojna Światowa musi 
skończyć się w ciągu jednego de 
dwóch mies'ęcy. Najsławniejsi eko- 
nemiści po obydwu stronach walczą- 
cych głosili w prasie tę opinję, po- 
pieraną  uczonemi argumentami. 
Mniemanie te, jak widzimy z powyż- 
szych orzeczeń, dzielili najwybitniejsi 


wodzowie z mężami stanu. Podczas 
pewnej konferencji prasowej oświad- 
czył austrjacki generał piechoty 


v. Schleyer, szef sekcji ministerstwa 
wojny: „Jak długo może trwać taka 
wojna? Wszak pociąga ona za sobą 
wydatki kilku miłjenów koron dzien- 
nie! Żadne państwo nie przetrzyma 


tsgo dłużej, jak jeden, półtora mie- 
siąca!” 
Lecz życie nie liczyło się z temi 


naiwnemi, krótkowzroeznemi wyrocz* 
niami i toczyło się własnym torem... 


— Węgiel polski na rynku nor- 
wesšim. Norweskie koleje państwo- 
we zakupiły 10.000 tonn węgla pols- 
kiego od koncernu Robur oraz 30.000 
tonn węgla od koncernów angielskich. 

Ceny na węgiel angielski, zakupio- 
ny przez koleje norweskie wahają się 
od 12 sh 2 i pół d. do 15sh7 i 
pół d. za tonnę. Ubiegłej zimy koleje 
norweskie zamówiły 60 000 tonn wę- 
gla, z których tylko 6.000 w W. Bry- 
tanji 54.000 tonn w Polsce. 
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Składajcie ofiary 
na bezrobotnych 
 ZALTRACECECAAKA 


de Lncenay przy ul. Cyrkowej. 
Raz zobaczyłem go idącego 1 
poznałem w nim człowieka z 
ulicy Marcadet. Zacząłem się 
rozpytywać i od jego lokaja, 
a zarazem intendente, wielkie- 
go łotra dowiedziałem SIĘ 0 
jego nazwisku. 

— Ah — zawołała Magdale- 
na, usłyszawszy ostatnie słowa. 
— Więc intendent hrabiego 
de Lucenay jest łotrem? 
Godnym swego pana. 

— Jak się nazywa? 
Jan Dufour? 

— Jakim sposobem poznałeś 
go pan? 

— Pracowaliśmy razem u 
jednego przedsiębiorcy. Daw- 
niej był on lokajem hrabiego 
de Lucenay, leez wypędzony 
za coś, wziął się do dekorators- 
twa i pracował, dopóki pan je 
go, potrzebując zapewne pomo- 
cy jego do jakiegoś szelmostwa 
nie wziął go napowrót do służ- 
by. Jest to pijak, złodziej i z 
pewnością skończy na szubieni- 
cy. Spaliłby cały Paryż, byle 
urzeczywistnić swe marzenia, 
to jest zdobyć dwanaście tYySię- 
cy franków rocznej renty 
d. c. D. 
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Ostatnie wiadomości 


Czy Austrja dostanie pożyczkę? 


Paryż, 29.12. O godzinie 4 popoł. 
zebrała się Izba deputowanych, ce- 
lem kontynuowania dyskusji nad pro- 
jektem austrjackiej pożyczki. 

Po interwencji Schumanna zabrał 
głos b. premier Heriot, który w 
wywodach wypowiedział się za przy- 
jęciem projektu austrjackiego, uza- 
sadniając swe stanowisko obowiąz- 
kiem Francji moralnego i materjal- 
nego wsparcia Austrji w ramach 
przepisów Ligi Narodów. — Mowa 
Herriota nagrodzona została huczne- 


mi oklaskami lewicy. — Następnie 
posiedzenie przerwano. 
W kołach politycznych panuje 


przekonanie, że zręczna interwencja 
Herrioeta wpłynęła pomyślnie na dal- 
sze kształtowanie się rokowań po- 
życzkowych austrjacko - francuskich i 
że projekt austrjacki przejdzie gład- 
ko przez głesowanie Izby. 


Przed wybuchem nowej wojny 
jspońsko-chińskiej. 


Szanghaj, 29.12. — Z pogranicza 
mandżurskiego donoszą, iż sytuacja 
na terenie walk zaostrzyła się ostat- 
nio niebywale. Cztery chińskie dywiz- 
je pod dowództwem marszałka pe- 
kińskiego Czang-Sue-Lianga przekre- 
czyły granicę prowincji Jehol. 

Ponieważ prowincja ta zaliczona 
jest przez Japonję już do terenu no- 
wego państwa mandżurskiego, należy 
się liczyć z rozpoczęciem działań wo- 
jennych w najbliższych godzinach. 


Aresztowanie ośmiu dyrektorów 
Koncernu Kreugera w Ameryce 

Nowy Jerk, 29.12. W związku z a- 
ferą Kreugera aresztowały władze 
nowojorskie 8 iu dyrektorów filji kon- 
cernu kreugerowskiego w Ameryce, 
pod zarzutem oszukańczych manipu- 
lacyj. Przeciwko dyrektorom tym 
wniesiona została skarga o zwrot 250 
miljonów dolarów, które nieprawnie 
wypłacone zostały przez nich, jako 


dywidenda. Dalej oskarżeni udzielić 
mają wyjaśnień co do braku dal- 
szych 100 miljonów dolarów, które 


nieprawnie wypłacono przy zawiera- 
niu oszukańczych tranzakcyj. 


Znowu atak 


propagandy niemiechHiej 
na granice Polski 

Gdańsk, 29 grudnia. W Kurzebra- 
ku na granicy polsko-niemieckiej od- 
była się wczoraj wielka manifestacja 
niemiecka przeciwko odeięciu teren- 
ów wschodnio-pruskick od Wisły. W 
manifestacji tej wzięli udział jako 
mowcy landrat malborski dr. Ulmar, 
szereg wyższych oficerów b. armji 


= RRO 


Kalendarzyk 
azien Dziś Sylwestra 
31 Jutro Nowy Rok 
Wschód słońca 7.59 
Sobota Zachód słońca 16.08 


L repertuaru Teatru i Kin. 


Kino „Odeon“. 
« anda Bubula“ wesoła humoreska 
< życia paryskiego 


«ino „Nowošci", 
„100 metrów miłości“ wspaniała ko- 
medja polska 


Kino „Grand''. 
„Godzina z Tobą“ 


Kino „Oaza. 
„Lwie serce" i „Karuzela życia" 


«ino „Muza“. 
„Miasto miłości“ i „Areńa zgrozy“ 


—. — 


— Nominacja przewodniczącego 
Urzędu Rozjemczego. Prezes Sądu 
Okręgowego w Pietrkowie p, Henryk 
Angiewicz mianował p. Piotra Kubie- 


„KURJER CZĘSTOCHOWSKI 


niemieckiej, oraz szereg wyższych 
działaczy z ziem wschodnie-pruskich. 

Poszczególni mowcy twierdzili, że 
traktat wersalski przyznał wschodnim 
Prusom prawo swobednego dostępu 
do Wisły i że następnie konferencja 
ambasaderów to prawo zniszczyła (?) 

Mówcy cyteowali szereg głosów 
prasy zagranicznej oraz zagranicz- 
nych działaczy pelitycznych, mają- 
cych udowodnić konieczność rewizji 
tych granie. Jest wielee charakte- 
rystycznem, że wśród cytowanych 
działaczy zagranieznych znalazło się 
również aazwiske Romana Dmocho- 
wskiege(!). 


Marszałek Piłsudski wyjeżdża 
do Druskienik. 
Warszawa, 29 grudnia, Dowiadu- 
jemy się, że przewidziany jest wy- 
jazd Marszałka Piłsudskiego na krót- 
ki wypoczynek do Druskienik. Wy- 
jazd Marszałka do Druskienik nastą- 
piły w najbliższym czasie. 


Straż litewska z opłatkiem 
u żołnierzy K. 0O. P. 

Wilno, 29 grudnia. Z pogranieza 
deRoszą, iź charakterystyczny wypa- 
dek zdarzył się na granicy polsko-li- 
tewskiej. 

Na edcinku Łeździeje kilku straź- 
ników litewskich przesłało żołnie- 
rzom polskim opłatki i życzenia ś- 
wiąteczne. 

Żołnierz K. O. P. 
również życzeniami. 

Pozatem na gramicy polsko-litew- 
skiej żołnierze graniczni łetewscy i 
polscy dzielili się opłatkiem, s: łada- 
jąc sobie świąt.ezne życzenia. 


odpowiedzieli 


B. min. Jurkiewicz następcą 
śp. min. Sokala. 

Warszawa, 29 grudaja. Na niech- 
sadzone dotychezas po śmierci śp. 
mia Fr. Sokala stanowisko delegata 
rządu polskiego do rady admisistra- 
cyjnej międzynarodowego biura pra- 
cy ma być mianowany w dniach naj- 
bliższych b. min. pracy i ep. speł. 
dr. St, Jurkiewicz. 
_ Stałą siedzibą delegata rządu pel- 
skiego do raty administracyjnej n. 
B Op. będzie Warszawa, 


Słedztwe w sprawie nadużyć 

w Kwesiurze uniwersytetu. 

Warszawa, 29.12. Śledztwo w spra- 
wie nadużyć w kwesturze uniwersyte- 
tu warszawskiego objął we czwartek 
sędzia śledczy Szczerbiakowski. Jak 
stwierdzone, w grę wchedziła pewna 
kobieta z lepszych sfer, na którą de- 


fraudant Franciszek Budnicki łożył 
pieniądze. 

O nadużyciach doniósł pierwszy 
kwestor Wagner. Dalsze śledztwo 


zmierza do ścisłego ustalenia związ- 
ku między samobójstwem Wagnera, 
dokonanem w bardzo tajemniczych 
okolicznościach a wykrytemi naduży- 
ciami. 


kiego, emr-rytowanego sędziego ok- 
ręgowego — na wakujące pe śp. 
Karelu Welffke stanowisko przewod- 
niczącego Urzędu Rozjemczege dla 
spraw najmu w Częstochwie. 

— Noworoczne życzenia w Sta- 
rostwie. W dniu 1 stycznia 1933 r. 
e godz. 12 w południe p. Starosta 
Eustachiewicz przyjmować będzie 
życzenia noworoczne. 

— Jeszcze jedna Kasa Oszczęd- 
ności. Obok mnóstwa najrozmaitsze- 
go rodzaju spółdzielni © charakterze 
oszczędnościowym, które wyrastają 
jak grzyby pe deszczu, wczorajsze 
zebranie członków Związku Pracow- 
ników Miejskich w sali Rady Miej- 
skiej—sygnalizuje pojawienie się na 
horyzoncie częstochowskim nowej 


kasy, której nazwa dziwnie się mija 
z dzisiejszą rzeczywistością. 

Faktem jest, że istnieje cały sze- 
reg banków i spółdzielni, których za- 
roz- 
spółdzielcę 
niecierpiących 


daniem jest przez odpowiedni 
dział kredytów, ratować 
w chwilach ciężkich, 
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zwłoki; w życiu jednak tej zasady 
nie przestrzega się — z jakich przy- 
czyn?—to codzienna prasa notuje cały 
szereg różnego rodzaju nadużyć i w 
nieuchrennej konsekwencji następuje 
likwidacja placówki; później procesa 
sądowe, a później kompromitacja 
zwierzchnich czynników. 


Wracając do nowej spółdzielni, 
zaznaczyć należy, że pe ukenstytue- 
waniu prezydjum, zebrani człenkewie 
uchwalili statut kasy Pożyczkowo 
Oszczędnościewej, a następnie doko- 
nali wyboru Rady Nadzorczej, do 
której weszli; pp. Z. Simon, Lucjan 
Boggaszewski, A. Jung, dr. Alfred 
Franke, Czesław Ślusarek, Stefan 
Walman, Wacław Guzowski, Ludomir 
Nieprzecki i Józef Kaniewski. 

Na tem zebranie zakończone. 


— Z Teatru Kameralnego. Dziś 
t. j. w piątek dnia 80 grudnia po 
raz ostatni na przedstawiesBiu wie- 
czorem znakomita komedja „Made- 
moiselle“ w kencertowem wykonaniu 
Zespołu naszege Teatru. i 

Poczatek o 8-ej. Jutre t.j. w se- 
botę o 4-tej popoł. przepiękne jaseł- 
ka p.t. „Lulajże Jezuniu* z udziałem 
całego Zespołu. chórów i licznych s- 
tatystów. Bilety w cenie cd 49 gro- 
szy są do nabycia w księgarai W. 
Święcki i S-ka. 

Wieczorem doskonała, sensacyjno- 
kryminalna sztuka: „Panna młoda z 
dachu*. 


Strajk węglowy 
w Częstochowie 


Częstochową czeka nielada niespe- 
dzianka od nowego roku. Ote w dniu 
wezerajszym zgłosiła się delegacja 


składników węgla de naczelnika 
Urzędu Skarbowego p. Janusza i 
eświadczyła kategorycznie, że z 


dniem i stycznia zamykają wszyst- 
kie składy węgla i, na dowód czego 
delegacja złożyła 50 świadectw prze- 
mysłowych. 

W motywach tego sensacyjnegp 
wystąpienia węglarzy, delegacja pod- 
kreśliła, że obok legalnie istnieją- 
cych składów węgla, opłacających 
wszystkie świadezenia. ostatnio wy- 
rósł poważny konkurent w postaci 
„trzekomo*% bezrobotnych, którzy nie- 
ustannie dewożą węgiel z Dąbrowy 
sprzedając go po niskich esnach, sa- 
mi nie epłacając żadnych podatków 
a w dodatku pobierają jeszcze depu- 
tat żywnościewy. 

Webec tego, o ile Urząd Skarbowy 
nie wpłynie na zakaz przywozu węg- 
la, składnicy będą zmuszeni zamknąć 
składy. ] 

Naczelnik Urzędu Skarb. oświad- 
czył, że nie jest w stanie zapobiec 
nielegalnemu handlowi węglem, a to 
wskutek braku odpowiednich posta- 
nowień. 

A więc od poniedziałku 
chowa bez węgla. 


Często- 


— Aresztewanie 13 Komunis- 
tów. Onegdaj Wydział śledczy doko- 
nał 13 aresztowań osób, co do któ- 
rych są dane, że należą do organi- 
zacji komunistycznej. 

Najbardziej znamiennym faktem 
jest to, że 2 | 3 oskarżonych — te 
młodzież wiejska, zamieszkała w 
Kiedrzynie pod Częstochową. A więc 
komunizm przenika już na wieś, pe- 
między wieśniaków, którzy dotych- 
czas na utopijne hasła komunistycz- 
ne byli nieczułym. Kryzys, który nie 
oszczędził, a raczej pogłębił niedo- 
statek i nędzę wsi polskiej dokonał 
wyłomu w twardych szeregach i 
zdrowo myślących chłopów polskich. 


Reszta aresztowanych — to miejs- 
cowi, policja stwierdziła, że między 
grupą wiejską a miejską musiał ist- 
nieć niewątpliwie kontakt organiza- 
cyjny. 

Co do dalszych losów aresztowa- 
nych, to sędzia śledczy po zaznajo- 
mieniu się z aktami wyda odpowied- 
nią decyzję. 


Spotęgewa- 
ruchli- 
zaznaczy 


— Wróżby na dziś, 
na aktywność intelektualna, 
wość 1 przedsiębierczość 
się od samege rana. 

Po gedz. I% możemy przeżywać 
jakieś interesujące przygody, spot- 
kania, nieoczekiwane zmiany na 
lepsze, 

Wieczór zapowiada się trochę go- 
rzej — zwłaszcza z osebami wyżej 
postawionemi. Nie jest to edpewied- 
nia pera de zdradzania się ze swemi 
intencjami lub mówienia e zamiarach 


. na przyszłość. 


— Pogoda. Przeważnie pogoda 
ehmurna miejscami mglista. Nocą 
kilkustopniowe przymrozki (silniejsze 
w górach i na wyżynach), dniem 
temperatura w pobliżu zera. Słabe 
wiatry miejscowe. 


— Nocne dyżury aptek. 

W nocy z dnia 31 bm. na i otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Szostakiewicza, Nowy Rynek Nr 6 

p. Bujakowskiego, Aleja Wolności 33 


— Nie długo cieszył się wol- 
nością. Józef Kolewiński miał brzyd- 
ki zwyczaj przywłaszeczania cudzych 
rzeczy bez pozwoleBia właściciela, 
oczywiśsie tak uproszczonego syste- 
mu beztroskiego życia — policja to- 
lerować nie mogła, to też gdy zła- 
pano ge za rękę przy kradzieży po- 
wędrował do więzienia. Sąd wymie- 
rzył karę 2 lata więzienia, które od- 
siadywał w więzieniu lublinieckiem. 

Ponieważ zachowanie jego było 
nienaganne, wysłano go z partją 
towarzyszy do majątku państwowego 
Łagiewniki w pow. Tarnowskie 
Góry na roboty. 

Kolewiński okazał się niegodnym 
zaufania i przy najbliższej okazji 
uciekł; przez kilka tygodni ukrywał 
się po różnych zaułkach Szumowia 
miejskich, aż wreszcie wpadł w ręce 
wywiadewców policji śledczej w Czę: 
stochowie. Zbieg będzie odpowia 
dał prze sądem za ucioezkę. 


— Ujęcie włamywaczy. Przez tut. 
Wydz. Sledczy zostali zatrzymani 
włamywacze Makowski Lucjan i Ste- 
dołka Józef, beg stałego miejsca za- 
mieszkania, którzy w nocy na 26. XI. 
32 r. za pomocą wvborewania dziur 
u drzwi dostali się do skiepu Całusa 
Jana, zam. na Kamieniu, któremu u- 
kradli większą ilość różnych arty- 
kułów sklepowych. 

Ci sami sprawcy usiłowali włamać 
się do sklepu Ludwika Otto, zam. 
przy nl. św, Barbary nr. 4, lecz zo- 
stali spłeszeni. Boerkorbę, któ ą do- 
konywsli włamań skradli z kużni 
Grzeszczaka Jana, zam. przy ulicy 
Narutowicza ar. 130, gdzie destali 
się zs pomocą wyrwania deski, a po 
dokonaniu kradzieży u Całusa, tako- 
wą ukryli obok toru kelejowegó na 
Ostataim Greszu. 


— Do odebrania. Na Posterunku 
P.P. w Kamienicy Pelskiej znajduje 
się do odebrania wóz parokonny, w 
dobrym stanie. We wspomniany wóz 
zaprzężony bjł koń, gniady, kuty na 
trzy negi, w uprzęży skórzanej, któ- 
ry jednak po kilku dniach zdechł, 


— Kradzież w budce. Porada 
Tadeusz (Aleja Wolności 58) zamel- 
dował, że w nocy 28 bm. z budki 
przy ulicy Aleja Wolności mr. 60, za 
pomocą urwania kłódki skradziono 
mu 15 butelek lemoniady, śledzie i 
różnych słodyczy, wartości łącznej 
75 złotych. 

— Kradzież roweru. Grad Józef 
(Kościelna 37) zameldował e kra- 
dzieży mu z podwórza roweru war- 
teści 50. złotych. 


— Pobili bez przyczyny. Hama- 
ra Józef (Ładna 15) zameldował że 
na uliey Złotej podbiegli do niego 
Chraponski Tadeusz (Dobra 9), Pi- 
sarek Tadeusz (Ladna 11), Rychalski 
Czesław zam. przy ul. Złetej i Ma- 
chniak Stefan, którzy pobili go bez 
żadnej przyczyny. 

— Kowalik Stanisława (ul. Focha 
39) zameldowała o pobiciu jej na u- 
licy przez Janinę Kaczmarek zam. 
przy uliey Narutowicza. 
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Właściciele domów 


fałszerzami banknotów. 


N „P : : 
Donosiliśmy e zlikwidowaniu w 
Poznaniu szajki fałszerzy 100-złoto- 
wych. Obecnie dowiadujemy się dal- 
szych szczegółów w tej sprawie. 


Oto w tych dniach aresztewano w 
Gnieźnie Andrzeja Hentzschkego z 
Poznania, zamieszkałego przy ul. 
Marszałka Focha 15. Wraz z niin uję- 
to Konstantego Kaniewskiego z Pie- 
kar w pow. gnieźnieńskim. Obu aresz- 
towano za usiłewanie puszczenia w 
ebieg 7 fałszywych banknotów 100- 
złetowych, któremi płacili za nabytą 
trzodę chlewną. Wszczęte natych- 
miast dochodzenia doprowadziły do 
ujęcia głównego fałszerza banknotów, 
Nikodema Krzyżana, piekarza, za- 
mieszkałego w Poznaniu przy ul. Pias- 
kowej 3, który był duszą całej szajki 
fałszerskiej. 

Krzyżan w czerwcu b. r opuścił 
co dopiero więzienie po odsiedzeniu 
kary za fałszerstwo pieniędzy. By! on 
mianewicie organizatorem szajki fał- 
szerskiej, która także zajmowała się 
podrabianiem banknotów  100-złoto- 
wych, przyczem mennica szajki mieś- 
ciła się w opuszczonym budynku pie- 
karni parowej „Lechia“ przy ul. Chle- 
bowej. Razem z Krzyżanem ujęto 
wówczas Franciszka Biednege, który 
skazany został na 5 miesiące więzie- 
nia. Natychmiast pe opuszczeniu wię- 
zieni». Biedny skomunikował się z 
Krzyżanem i wspólnie przystąpili do 
nowej akcji fałszerskiej. Skomuniko- 
wali się oni z Ludwikiem  Jankows- 
kim, właścicielem kamienicy przy ul. 
Głównej 58, który podjął się finanso- 
wania eałej akcji. Do spółki przystą- 
pił jeszcze Roman Sławiński, stolarz 
z zawodu, właściciel demu w Ko- 
zichgłowach. Jankowski zakupił po- 
trzebne do  podrabiania pieniędzy 
przybory, jak aparaty fotograficzne, 
cynk i drukarnię ręczną t. zw. peda- 
łówkę, którą ulokowano w mieszka- 
niu Jankowskiego, gdzie rozpoczęto 
robotę, a po pewnym czasie przenie- 
siono do Kozichgłów do Sławińskie- 
go. Pomocną przy pracy  fałszerskiej 
była również Joanna Krzyżanowa o- 
raz Michał Mazurkiewicz, zamieszka- 
ły przy ul. Kolejowej, którzy otrzy- 
mali pieniądze do rozpowszechnienia. 
Nadto do spółki tej przystąpił Jan Ko- 
dyniuk, piekarz, zamieszkały przy ul. 
Głównej 58. 

W czasie rewizji demowejj prze- 
prowadzonej u Krzyżanów, znaleziono 
15 falsyfikatów, gotowych do pusz- 
czenia w obieg, które Krzyżanowa 
przechowywała na piersiach Nadto 
w mieszkaniu Krzyżana znaleziono 
wszelkie potrzebne przybory i chemi- 
kalja. U Ludwika Jankowskiego zna- 
leziono 800 sztuk fałszywych 100-zło- 
tówek niezupełnie jeszcze wykończo- 
nych. 

Wszystkich ujętych odstawiono do 
dyspozycji sędziego Śledczego, który 


Częstochowa, 


posiada stale na składzie: 


Nowoczesna wytwórnia papiernicza 


„EXPRES* 


ulica Katedralna Nr 3|n 


wielki wybór zeszytów szkolnych, wszelkiego 
rodzaju papier oraz materjały pisemne dą 
Sprzedaż wyłącznie hurtowa „dE 


„KUBRJER CZĘSTOCHOWSKI“ 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń | 


„RENOMA” 


wł. Marjan Żukowski 


Częstochowa, Aleja 21, tel. 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych 
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i zagranicznych, 


POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe i zagraniczne 


SPRZEDAJE: Wyroby tyteniowe, papierosy, oraz znaczki stemplewe, 


tewe, weksle i t. p. 
KALENDARZE NA ROK 1933. 


zawiesił nad nimi areszt. Zaznaczyć 
należy, że główny organizator szajki 
fałszerskiej Krzyżan był już trzykrot- 
nie karany za fałszerstwo pieniędzy, 
przyczem karjerę fałszerską rozpoczął 
już w reku 1908 podrabianiem nie- 
mieckich 20- markówek. Inny członek 
tej szajki, Mazurkiewicz, karany już 
był pięciokrotnie za rozmaite przes- 
tępstwa. 


Ze Świata, 


(X) Najbliźsze Kanonizacje i be- 
atyfikacje. Z przebiegu dotychcza- 
sowych posiedzeń św. Kongregacji 
obrzędów wysnuć można wniosek, że 
w roku przyszłym ogłeszeny zostanie 
gały szereg dekretów,  detyczących 
nowych kanonizacyj i beatyfikacyj. 
Między innemi oczekiwać meżna ka- 
nonizacji, bł. Andrzeja Huberta Four 
net, założyciela Kongregacji Córek 
Krzyża św., zwanych Siostrami św. 
Andrzeja dalej bł. Bernardy Soubi- 
roux ze Zgromadzenia Sióstr Miłe- 
sierdzia i nauki chrześcijańskiej w 
Nevers, oraz bł. Jana Bosce, założy- 
ciela Zakonu  Selezjanów. — Wśród 
przewidywanych beatyfikacyj wymie- 
nia się beatyfikację czcigodnej Marji 
Pellettier, założycielki Zgromadzenia 
Sióstr Dobrego Pasterza, czcigodnej 
Wincenzy Geroza, założycielki Zgro- 
madzenia Sióstr Miłosiedzia, zwanych 
Siestrami Marji-Dzieciny, dalej czci- 
godnego Józefa Marji Pignatelii z To- 
warzystwa Jezusowego,  czeigednej 
Giemmy Galgani i czcigodnej Kata- 
rzyny Laboure. Ponadto mówi się o 
możliwości beatyfikacji Gliceria Lau- 
drini, Wincentego Pallottiego, Marji 
Assunty Palotta i Alessi Leclerc. 


(X) 560 kim. w 27 godzinach. 


fadjania szczepu Tarahumara, za- 
mieszkujący kraj górzysty Sierra 
Madre w Meksyku, słyną jake bie- 


gacze na dalekie dystansy. Co reku 
odbywają się u nich wyścigi w od- 
ległych wsiach górskich. W dniu 
przed wyścigiem zbierają się uczest- 
wey w jednem miejscu dla dokoRy- 
wania zakładów. Stawiają wszystko, 
co posiadają — a jest tego niewie- 
ła — na jedną z wsi, hiorących u- 
dział w wyścigu. Każda drużyna 


składa sią z równej ilości biegaczy, 
„ jedynie z prze 


którzy startują nag: 


130--7) 


(dawniej Strażacka 16) 


DEET CENY. KONKURENCYJNE gag 
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Baczność !!l 


= 


Lokal otwarty do godz. 2 w nocy. 


Częstochowa, ulica N. Marji Panny 38 
Obfite, smaczne i zdrowe obiady 
z3dsń 1 72 

Daria zakąskowe gorące 40 gr. (19) 
Kuchnia wyborowa! Miłe i dogodne locum towarzyskie. 


„Adria” Restauracja i Dancing | 
i 


Koncertuje ariystyczne trio. 


E— CAKE E CO D CER GETI CZW on OD RAW KOL KOKA 4 LICT SE 10 umo EU) 
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Redaktor i Wydawca; JÓZEF % AJZNER. 


Druk. „Udziałowa” 


kie 


( 
OBSŁUGA SZYBKA I SOLİDNA® 


paską na biodrach. W reku każdy 
z nich ma laskę bambusową, napeł- 
nioną piaskiem. Cheąc bieg uczynić 
bardziej interesującym dla uczest- 
ników, popychają przed sobą nogą 
albo ową laską bambusową kulę 
drewnianą e średnicy 10 etm. Torem 
wyścigowym jest droga skalista, 
wiodąca przez lasy i rzeki, na któ- 
rej niapodebna jechać wozem. Z oba 
stron drogi zajmują miejsca miesz- 
kańcy obu wsi, zachęcając swoich 
ludzi i podając im posiłki. Wyczyn 
tych biegaczy jest olbrzymi. Kilka 
lat temu, wyścigi obejmowały 10 
biegów na terze 26.5 kim. długich. 
Czas trwania biegów wynesił 27 go- 
dzin. Nieraz wyścigi te obejmują 
jeszcze dalsze odległeści. Indjanie 
Jose Nevarez i Luis Rosas przebiegli 
w trzech dniach 560 klm. W czasie 
tym uezestaicy wególe nie spali 
przyjmując posiłki podczas krótkich 
odpoczynków, lub w ezasie zwolnio- 
nego biegu. Zdumiewająca w naj- 
wyższym stopniu jest technika od- 
dychania tych biegaczy. W czasie 
chwilowego wypoczynku oddech ich 
jest najzupełniej pormalny. Jedynie 
oczy ich zdradzają nadmierny wy- 
siłek. 


Ręka za rękę... 

(X) Baśn o szezęściu maniku- 
rzystki Parowiec „Wiktorja* wio- 
zący setki wykwintnych i znadzo- 
nych pasażerów, pruł fale Oceanu. 

Któżby się domyślał, że peśród te- 
go tłumu opływających w dostatki 
pasażerów, jedyna, która na pokła- 
dzie tego statku znajdzie swe szczę- 
ście będzie właśnia mała ubega ma- 
nikurzystka z Wiednia, jasnowłosa 
Mizai. 

Zaraz pierwszego dnia podróży w- 
szedł do kabiny fryzjerskiej „Wik- 
torji“ jeden z najegzetyczniejszych 
pasażerów, hinduski makaradża, 

Zalękniona niece panienka spytała 
go: 

— (zy zostawić dłuższe paznokcie, 
czy też spiłować? 

Hindus 6ipowiedział: 

— Jak pani woli. 

Odpowiedź hyła niezwykła, ale je- 
szcze dziwniejsze było zachowanie 
sie klienta. 

Bo odtąd codziennie robił sobie 
manicure u jasnewłosej Mizzi. Tak 
bardzo dbał o pielegnację swych cie- 
moych dłoni, 

A po upływie paru dni cały okręt 
mówił o jednem: makaradża wzamian 
za pielęgnację swych rąk, zażądał od 
Mizzi jej rączki. 

Przejęło ją to radością, bo maha- 
radża mietyłko jest piękny i młody, 
ale jako student z Oxfordu posiada 
europejską egładę i od Europejczyka 
różni się, chyba, tylke nieprzeliczc- 
nemi skarbami. 

Jedno jest pewne. Towarzystwa 
okrętowe nie będą w stanie opędzić 
sią ofertom manikurzystek. 

Gdy dowiedzą się o karjerze kole- 
żanki, z pewnością, spróbują 8ZCZĘ- 
ścia. Może, znajdzie się jeszcze je- 
den maharadża w poszukiwaniu żony? 


(X) Świat musi się uśmiechać. 

W podróży po Europie zawitał do 
Paryża młody Amerykanin Brent 
Chilton, który może powiększyć kole- 
kcję oryginałów. 

Młodzieniec ten nie cierpi ponu- 
rych twarzy. Do białej pasji dopro- 


e, do dobrobytu IT! 
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wadza go widok jakiegokolwiek z- 
gromadzenia, gdzie debatuje się o 
tragicznych losach świata w sposób 
wyłącznie peważny, bez krzty dow- 
cipu, bez cienia uśmiechu. 

Postanawił walezyć z panującym 
dziś przygnębieniem i uważa to za 
ceł swojego życia, 

Czyni to środkami 
temi. 

Sądzi, że przez ustawiczne roz- 
śmieszanie ludzi przy jakiejkolwiek 
okazji uczyni pobyt ich na tym pa- 
dole płaczu znośnym. Na ulicy, w 
kawiarni, w salonie, skoro tylko zo- 
baczy jakiegokolwiek człowieka pat- 
rząsego na świat przez „ciemne oku- 
lary“, z tą ehwilą zaczyna działać; 
przystaje i gra Ba gitarze, z którą 
nie rozstaje się nigdy, wyśpiewuje 
skoczne melodje, arje i piosenki. A 
zma ich całe mnóstwo. 

I w istocie ludzie rozchmurzają 
czoła. zapominają o troskach na wi- 
dek człowieka, który śpiewa i gra 
na ich inteneję i w dodatku nigdy 
nie każe sobie nic płacić. 

W rozmewie z pewaym dziennika- 
rzem paryskim oświadczył filantrop 
amerykański, że zamierza teraz udać 
się do Genewy na Kenferencję Roz- 
brejeniową. Spiewem i grą na gi- 
tarze spodziewa sią rozjaśnić zach- 
murzene oblicza dyplomatów. 


zupełnie pres- 


KĄCIK RADJOWY. 


Warszawa, sobota 


Płyty gramofonowe. 

Wiad. wojsk. i strzel. 
Słuchewisko dla dzieci „Adamowe 
imieniny*—pióra M. Dymowskiej 
Płyty 

Transmisja 

Komunikat hydrograficzny 

Odczyt 

Muzyka lekka z kawiarni 
Wiadomości bieżące 

„Na widnokręgu" 

Prasowy Dziennik Radjowy 
Wiadomości sportowe. 

Koncert Chopinowski w wyk Du- 
biskiej (skrz), K. Wiłkimirski (wio- 
loncz) 


KKR E 
»Elektra” . 
A. STANKIEWICZ 


najtaniej zakupisz 


Anodówki „CENTRA“ — Ża- 
rówki Philipsa, Radjoaparaty 
i głośniki, Oraz sprzęt (2) 


| 
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Ubiory i futra 
Z. Kempner 


Częstoehowa, Aleja nr 7. 
(2—1) Ceny konkurencyjne 


Z powodu wyjazdu odstąpię zaraz 
piekarnię dobrze prosperującą 
wraż ze sklepem, urządzeniem sklepo- 
wem, mieszkaniem o 2 ubikacjach w Czę- 
stochowie—Raków ul. Syrokomli 19, Mo- 
ris Antoni, właściciel, Wiadomość na. 
miejscu. (5—4) 


Pracownia Torebek i Walizek oraz l 
wszelkich przyborów podróżnych % 
po cenach zbory 
E. Milsztajn, I Aleja Nz 1, w pod- 
i wórzu, lub Nowy Rynek Ne 15 


n 


miri 


E aii e a potrzebna z całodzienne m. 
utrzymaniem. Wiadomość w Redak- 


cji „Kurjera Czestochowskiego“ 
rzzw 19 PELNY A IRAK NO PADNIE 


rzyjmę na mieszkanie osobę z życiem: 
P lub bez.—Wiadomość Dąbrowskiego 
nr 52 m. 4 (10) 


Nakładem Spółdzielni wydawniczej „DRUKARZ“ 


w Częstochowie, ul. Panny Marji 41. 


